


Jest ciepty wieczor.

Kicia Kocia zjadta kolacje, przebrata sie w pizamke
i umyta zabki.

Ale jeszcze nie $pi.

Kicia Kocia siedzi z mama, i tata na tarasie. Wspélnie
podziwiaja, gwiazdy.









— Piekne niebo! — zachwyca sie Kicia Kocia. — Ksiezyc
wyglada jak gatka lodéw waniliowych.

— Mnie przypomina bombke na choinke — méwi mama.

— A ja mysle, ze wyglada jak rycerska tarcza — mowi tata.



